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D ziwne rzeczy dzieją się w  nie
których wyższych urzędach państwo
wych. Oto Organ Polskiej Partji So
cjalistycznej „Robotnik“ od czasu do 
czasu drukuje tajne dokumenty nie
zmiernej doniosłości państwowej. 
Wykradane prawdopodobnie z biur 
Ministerjum spraw wojskowych.

W sposób .niewytłum aczony w  
swoim czaple „Robotnik" znalazł się  
w posiadaniu tekstu not Cziczerina, 
odbieranych przecież tylko przez 
Wojskową stację telegraficzną, a w  
dniu 26 kwietnia tenże „Robotnik" 
ogłosił na miejscu naozolnem tajny 
okólnik Ministerjum spraw wojsko
wych, wykradziony najwidoczniej 
Wprost z biur tegoż Ministerjum.

Do czego dojdzie w reszcie nie
liczenie się z interesem  państwa ze 
strony tej sympatycznej partji?

Krążą już w ieści, żo „wydział 
polityczny" Ministerjum spraw woj
skowych jest opanowrany przez par- 
tyjników pepesowskich, że przez 
ftich partja w pływ w yw iera na spra
n y  najważniejsze państwa.

Ale przocież to, co dziać się  
poczyna, przechodzi najfantasty
czniejsze przypuszczenia! Znajdują 
się tam gdzieś widocznie ludzie, któ- 
rZy dla celów partyjnych (oby nie 
dla zysków materjalnych) ważą się  
Ha czyny zbrodnicze.

Dusza się wzdryga przed przy
puszczeniem, że może osobniki, no
szące mundur oficerski polski, do
puszczają się podobnych nadużyć, 
Popełniają kradzież dokumentów pań
stwowych; ale niestety, życie nas 
Gauczyio, że do zastępów wojsk na
szych w  pośpiechu ich tw orzenia  
śc isn ę ło  się sporo żywiołów, dla 
których tam miejsca być nie po
winno.

Ministerjum spraw wojskowych  
Winno zarządzić śledztwo, winno 
Winnych ukarać i uspokoić społe
czeństwo, że nadal złodzieje i prze
stępcy tolerowani nie będą.

Należy też napiętnować rozwy- 
^zenie partji politycznej, która nie 
''*ułia się korzystać dla celów  poli

tycznych z kradzieży 1 przestępstw  
przeciwpaństwowych.

P. P. S. w danym wypadku po
stępuje jeśli nie gorzej, to w  kar- 
żdym razie nie lepiej od posła D y- 
m owskiego, który skradł list pry
w atny posła Diamanda.

Zaznaczyć trzeba na pociechę 
P. P. S., że nie jest ona w  danym 
wypadku odosobniona, jeżeli nie co 
do kradzieży, to w  każdym razit 
pod względem  nieliczenia się  z ta
jem nicą patistwową i  z działaniem  
na szkodę państwa. Pod tym osta
tnim względem  dzielnie jej sekun
duje endecja.

Obie te partje zdradzają zdu
m iew ające pokrewieństwo duchowe, 
gdy idzie o taktykę ich  działalności 
politycznej.

W ięc „dw'ugroszówka" ogłasza  
fałszywe, a szerzące popłoch w ia
domości z frontu,' w ięc  Grabski na
dużywa sw ego stanow iska prezesa 
komisji sejmowej dla zdradzania ta
jem nic państwowych, dla paraliżo
w ania polityki rządu polskiego, któ
rej ze względów partyjnych nie 
aprobuje.

Następnie pan Grabski porywa 
tajne dokumenty państwowe i odma
w ia  ich zwrotu.

W szystko to byłoby komiczne, 
gdyby nie było tak smutne. Wydaje 
się, że zarówno pepesowcy, jak en
decy, w ysilają się w  sposób w szela
ki, byle tylko zepsuć, byle zaszko
dzić interesom Polski na tem lub 
innem polu. Niedawno prasa ich do
starczała wrogom naszym na tere
nach plebiscytowych wprost wym a
rzonych, a gotowych argumentów  
przeciw Polsce, —  dziś dla odmiany 
obie czcigodne partje silą się, by 
zaszkodzić Polsce w stosunku do 
bolszewików. Byle kramik partyjny 
dobrze prosperował, byle nie brakło 
w  w alce partyjnej argumentów nie- 
tyle przekonywujących, co demago
gicznych.

S t . K r e t .

l i k «

(Nikczemna agitacja.— Szanse wyborcze Narodowego Stron. Robotników).
mówił niejaki pan Sędzicki, przed wojną 
współpracownik filoniemieckiej „Gazdy 
Gmdziądzkiej*, a w czasio wojny cenzct 
prasowy niemiecki w Warszawia, przybocz
ny i zaufany urzędnik Cln.ino;va, osławio
nego kata prasy polskiej; redaktorzy z b. 
Któlestwa, chyba sobie tego pan* przypo
minają.

Dalej w ostatnich dniach marca nu 
szkolnym wiecu polskim w Odafisku, w 
tak zwano} ujeżdżalni, niejaki p. Dr. Ku- 
bacz dowodził, i i  w Ssjruie polskiijn jest 
70# nna fabitów politycznych a 30* anal
fabetów, nie umiejących czytać i pisać.

Na tym wiecu byli i Niemcy, na ca
lem Pomorzu pełno s V  włóczy też szpie* 
gów niemieckich, jeże i więc referenci i 
mówcy wiecowi nia liczą się ze słowami 
to tera ssmern wyr ą.lz.iją niedźwiedzią 
przysługę Polsce i jej narodowi, albowiem 
zniechęcają do Polski uczciwy i pobożny 
lud pomorski, a Niemcom dają materjaJ 
w ręcs do walki z Polską. Nie wiadomo 
więc, czy taki psn Sędzicki przestał służyć 
Cieinowowi a przeniósł się na służbę da 
endeków, czy teś może służy i icilnimu i 
drogiemu. Rząd polski powinien na to 
swrócć uwagę i poskromić rozwydrzonych 
endeków.

Wątpliwe zaś bardzo, by uczyn:ły to 
władze miejscowy gdyż pozo>tij} on» na 
usługach N-D^cji. Prawie w^yscy staro
stowie i żandarmeria, którzy żądają, powo
łując się na stan wojenny, zawiadomień o 
wiecach przedwyborczych, ale tylko od Na

grodowego Stronnictwa Robotników.
Ostatnio ograniczono liczbę pociągów, 

wstrzymano pocztę, wszystko to dzieją sią 
ty lio ' w tym" celu, Jay utrudnić agitację 
prze Iwyborczą robotn ków, któ ych się tutaj 
uważa za wywrotowców i socjalistów. Na
tomiast wolno jest robić prawdziwą agita
cję wywrotową, wolno zohydzać Rrąd i 
Sejm, byhby to było robione z prawej 
strony. Wolno posługiwać się zausznika
mi i służalcami niemieckimi byle by tyl
ko zgnieść zdrowy ruch robotniczy.

W. Michalak poseł na Sejm.

Kartuzy 26 kwietnia.
Ruch wyborczy na Pomorza wre w 

całej pełni: do walki wyborczej ze strony 
polskiej stanęły następujące stronnictwa: 
Narodowe Stronnictwo Robotników, Zwią
zek Ludowo Narodowy, i Chrześcijańskie 
Stronnictwo Ludowe, oraz kilka pomniej
szych stronnictw polskich. Wszystkie tc 
grupy i stronnictwa aczkolwak idą samo
dzielnie, to jednak, by nie stracić głosów 
polskich na rzecz Niemcóv, zawarły mię
dzy sobą związek list wyborczych.

W okręgu wyborczym kościeszyń- 
skim, który wybiera 9-iu posłów, wpływy 
tych trzech wyżej wymienionych stronuictw 
prawie są równorzędne, natomiast w okrę
gu toruńskim bezwzględną przewagę bę
dzie miało stronnictwo Narodowych Robot
ników, którego wpływy na r.ółnoc sięgają 
aż po powiat kartuski, w tym ostatuim 
zaś ja k i wejcherowskim i puckim bez
względny wpływ ma miejscowe stronnict
wo pomorskie tak zwane „Chrześcijań
ski« Stronnictwo Ludowe* z p. Kmei- 
skitn na czele.

Jcifcli chodzi o walkę wyborczą, to 
najwięcej robi krzyku Związek Ludowo- 
Narodowy (Endecia), któty sprowadził en- 
deck ch agitatorów wyborczych z całej 
Polski. Bezczelni ci agitatorzy opowiada
ją chrześcijańskiemu i 'bardzo pobożnemu 
ludowi pomorskiemu niestworzona rzeczy 
o Police, o rządzie polskim, który jest 
n i ty  rztkomo „zaiydzony*, ie  gdziała na 
szkodę Polski, o Sejmie pclskim, który 
przeprowadza ustawy o rozwodach, odbie
ra księżom ziemie, uchwala ustawy o wy
bieralność; proboszczów,. Nsczelnikk-m pań
stwa chce mieć żyda i t d. Ażeby to, co 
piszę, nie było getosiownem, pozwolę sobie 
przytoczyć nazwiska agitatorów i miejsce, 
gdzie to mówiono, a więc działo się lo 
dnia 18-go kwietnia w niedzielę w Koście- 
szynie na wiecu endeckim w Bazarze. 
Rzucał zaś te oszczerstwa niejaki p. Dr. 
Muszyński, który się przedstawił, że jest 
ze Lv?owa, to samo mniej więcej zwłasz
cza o owym »prezydencie żydowskim*

SvsjMa mM m u
D .a 1 maja roku ubiegłego Łódź 

robotnicza była widownią gorszącego te- 
orryzowania wszystkich tych robotników, 
k tóny  jako niesocjaliści nia chcieli się te
go dnia j owł.trzy nać od pracy.

Terror w ręku robotników jest bronią 
niestosowną i hańbiącą, zwłaszcza jeżeli 
jest wymierzony wzglądem innych robot
ników.

Robotnicy bowiem, jako ta klasa spo
łeczna, która za rządów carskich n, aj bar
dziej była w yzyskiw ana i uciskana bo i 
politycznie i ekosom ietnia — powinni się 
byli nauczyć, że przemoc i terror nic nigdy 
doi rego nie zdziałają, s. już nikogo nigdy

nie przekonają. Jest wprost rzeczą nied>« 
puszczalną, aby dziś w niepodległej Pol
sce nie było swobody przekonań 1 swobo
dy postępowania wodlug swego sumienia 
i poglądów.

A już wprost byłoby ohydą, gdyby 
robotnicy jedni drugim odmawiali swobo
dy przekonań, gdyby jedni wobec drngidi 
okazali się nietolerancyjni.

Pierwszy maja—wbrew temn wszyst
kiemu, co nasi socjaliści głoszą—jest tylko 
świętem socjalizmn, świętem międzynaro
dówki. Słuszną jest więc rzeczą, aby w 
tym dnia socjaliści wszelkich odcieni zgo
dnie ze swemi zapatrywaniami powstrzy
mali się od pracy.

Nie powinno ta  jednak dotyczyć tych
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wszystkich robotników, którzy z ¿eklrya* 
socjalistyczną nie ma|t\ nic wsp-ółneg», 
którzy nie uzt.*ją fikcyjnych bawł między
narodówki.

Nie osegą oni czcić tego, w. co nie 
wierzę, n e mog^ r>a jeden dzie i robić z 
»iebie socjaM*tów, iść pod cze.w./»* sztaa- 
dary, bsć pt. ¿d e  sos)ęli8taini ¡iie są.

Nuch wiąc 1 r n ja  będzie iwięłesi 
d ’n socj istorr a dsiem pr;cy dla nicso- 
ęjalistów. l*-e n będzie usząuewsjw swe-

boda przekonań, bo lego wyaj3ga i ints* 
res, i honor, i koniec-neić wdpóffycia 
możliwie zgodnego robotników rólaycU 
poglądów politycznych i sp»łecz;iyck.

Miejmy nadzieję, Łó i  robotaicia 
nie powtórzy błędu roka uói&jłegol Miej- 
my nadzieję, £e nie dojdzie do tego, aby 
jedni robotnicy odmawiali swobody prze
konań i postępowania innym robotniuonal 
Nie dop owadząjmy do tego, aby trzeba 
b>ło gwałt gwałtem odpieraćl

Ruch zarobkowy w łodzi.
SI iaĵ i «  ftrzemyile

jj . ń c z a s 2 n i c j > 'r a .
W  biurze p. Inspektora pracy od

l a ł a  się konferencja pomiędzy przedsta
wicielami fabrykantów fabryk  pończo
szniczych a przedstawicielami Polsk. 
Zw Zawód. „P raca“, Z w. Zawód, kla&o- 
wyrJi (Pusta  13) Zw. Chrzotoijańskich i 
Ż\v. żydowskich. Z ramienia Polsk. Zw. 
Zaw. „Praca“ obecni byli: ob. Kulczyń
ski, o«. Ogłowski i ob. Kubiak oraz de
legaci robotników.

PrMdstaWiciele Zw. Zawód. feądsM 
dla robotników, zatrudnionych w fab ry 
kach peóezoezniozyeh zrównania płac z 
cennikiem objętym umową w przemyśle 
włókienniczym. A ponieważ ż a r s k i  do
tychczasowe w tej branży były sainiraal- 
nc, przeto chcąc, porównać z ceinaikieta 
przemysłu włókienniczego aaekedzi po
trzeba podnieśli obcsiiio stawki od 180 
do 250*.

mV Przemysłowcy ze swej strony za
proponowali podwyżkę w wysokości 100
proc., na co się przedstawiciele zgockii 
nio mogli, uzasadniając to cera« w ię k 
szą drożyzną.

Wobec tego, żo do zgody nie doszło 
j»*vti inspektor Pracy wyz-naczył konfe
rencję powtórnie na dzień 2 maja rano.

Wcsorai w lokalu Zw. Z-w. przy 
u !. P u / ta '  13 o d b y o  się zebranie ro* 
boini^ów i robotnic branży pończosz*
niezsj.

Prz*ii«.taw'ciftl« Zw. Zaw. zdali
»pri.woz'1 '-ie z odbytej u p. Inspektora 
P ro . y sn f  rer.cji z przedstawicielami 
włais-c.ah fsbry!*' r’oń<rzoszniczych. — 
Przed^taw^c.eie Zw. Zsw. ■ zaznajomił! 
z b-a-iych i e  stanowiskiem przemy« 
tlowców.

Stralk  b"dzio trwał nada!, doró-d 
. :nysłow cy  nie zgodzą u/.nać cen

ni a, obowiązującego obecni« w prze
mycie ienr.icły.«.

Zebrani ucnw.dili następu jącą  re 
zolucję:

„Domagamy s>ę od przemysłowców 
b ran iy  for. . »z..iczej zrównania cen- 
r.i a w iym prz-m yśle z cennikiem prze
mysłu ł> łiidenniczego i od swych żądań 
nse o d s ip o w a ć ,  choćby prsyzslo etraj- 
low&ć i parę  miesięcy. • Wszyscy ro 
botnicy, ’ tCrzy się wyłamią z solidar
ności rohot iiczej i ' ka jan ia  chęci przy
stąpienia do pracy i złamania w t-:n 
łp  ;sób straj u, po z ir  w idswaniti 'strajku 
b id ą  ?. pracy bezwzględnie usunięci*.

Wrs.s-^ e na wniosek ob. Kulczyń
skiego, eby wybrano komisję do p i ln e j  
w anu , by z fabryk nic wywdionem 
i wynoszanem n c b .ło ,  oraz oby da«o 
b -etnic na robotników chcących złamać

Zebrani wnios«’* ten  zaakcepto
wali w c*ł ści. Wszyscy robotnicy po 
wszel ie informacje powinni się zgłaszać 
do swoicn Zwiąs ów, a nie do fabryk.

N aleiy  nadmienić, ie  w fabrykach 
pończoszniczych prremy»łowcy zatrud- 
n ują dziewczynki do łat 14 i zmusza ą 
je do pracy od 10 do 14 godzin dzle - 
nie, czyby w t ; sprawę nio w trąć ia 
£ii i rsp e  cja fabryczna.

Iswe żądania pra
(k) W  lokalu przy ul. P iotrkow

skiej f.3, odbyło się zebranie Związku 
urzędników miejskich, Polsk. Z w. Zaw. 
robotników miejskich oraz Związku Zaw. 
szpitalników i odkażaczy.

Przewodniczył prezes Związku u- 
rzędników p. Gastman. Po rozważeniu 
sprawy eoraz trudniejszych warunków 
życia, wywołanych podnoszeniem się z 
dnia na dzień cen artylaiłów najpierw- 
ezej potrzeby, ogół zebranyT>i postano- 
wii wystąpić do Magistratu z ż-daniami 
ekonomicznemi, mianowicie: przyznania

S t r a j S c  w  p r z e m y ś l e  ż e l a z n y m .
Wczoraj w lokalu P 0 I9. Zw. Zaw. 

przy ul. Głównoj 31 odbyło się zabranie 
robotników f bryk żelaznych, objętych 
obocnie śtraikiam. O bradom  1 rzewo- 
dniczyl ob. Marl o, se rc tarzow al ob. 
Demel.

Spraw ozJanie  z przebiegu konfe
rencji z przemysłowcami zdali ou. Chrza
nowski i Dąbrowski. W dys usji zabie
rało (;łos kilku mówców. W konkluzji 
uchwalono następującą  rezolucją: O- 
fió lnc  zeb ran iu  m e ta lo w c ó w  w dn iu  30 
b. m. w lokalu Pols. Zw- Zaw. stwierdza 
że na konferencji u I spektora  procy z 
przenr.ysiowc mi występują Związki Za
wodowe w obronie całego o^ółu m eta 
lowców.

Ż ą d a n i a  E i o t a l n r z y .
W Io .ua Po). Zw. Zaw. przy ul.

Głównej 3J odbyło się ogólna nadzwy- 
czajn j zebranie  czi .ków Pols. Zw. Zaw. 
pracowników hotelouycii, kąpielowych 
i pokrewnych zav^odów. O bradom  prza- 
wad Jeżył ob. Marciniak, sekretarzował 
ob. Za.vadz'«:, a;.as rowie ob. Miide, J ó i-  
wiak i ob. Łtyglińska.

Zagaił ob. Krupecki, prezes Związ
ku, który omówił ruch strajkowy w 
przemyśle włókienniczym. Przewodni
czący obradom  w swom przemówieniu 
wobec c ąi»le wzrastającej drożyzny do
magał ai j podwyższenia atawe.i zarób* 
kowych, w związku * czem po dyskusji 
powzięto postanowienia, eby żądać pod
wyżki dia ws.yst!uch pracowników ho* 
tełowyci. i ą :eiowych o 15CJ!, cia 450- 
spodar/.y 20 d l i  bufetowych i <tł»po* 
dyń 1753!, c l i  pracowni .ów kąpielowych 
podwyżka ed z^sa ini«:ej ceny biletów
o 5%, cii» m asażystów 18 mk. od osoby, 
o raz  zx  każda jednorazow e napalenie w 
piecu t. z- „ruslidej" l a i  d po 60 marek, 
c łapa  om , o 50 m :. dziennle.vZebrani 
polecdi zarządowi Związku wystosować 
powyższe żądania licząc ich od dnia 1 
maja r  b.

Wreszcie zebrani uchwalili podwyż
szyć od 1 maja r. b. skład d członow- 
akie do 8 m ¡rek miesięcznie i sk ładać 
dobrowolna datki na kapitał żelazny 
związku.

Z pierwszym datkiem pośpieszył 
ob. Ignacy Toaiczak mk. 50. za co  m u 
zarząd wyraził r ł ib o k ie  podziękowanie. 
W .o.icu ob. Kątkiewicz napiętnował 
postępowanie niektórych członków pod
czas s trajku w 19/9 roku, którzy się wy
łamywali z solidarności i przez to  za- 
sz-odzdi ogółowi.

i ś i r  j k  p r a c o w a i k ó »  t e a f i * a l -  
n y cE i, .

Dvudt’iowy nraj« pracowników tea- 
trahiycii w Ta-Jtrze Pobumi zastał dzięki 
interwencji przedstawiciełi Pols -. Z#. Zaw. 
o t .  Durko i B*dutireżył;s z..kwidt>w. iiy. 
Prac; ' nicy otrzymali podwyżkę i do pra
cy przystąpili.

Poćczas strajku niektórzy artyici 
mieli możność nauczyć iię ustawiania de- 
koracjl, pcidaoszeuia kurtyny i odbiera
nia b l tów, chociaż można powiedzieć, że 
z pracą nie wchodzącą w ich zakres nia 
bcirdzo było im do twarzy. Szczególnie 
jednaj pani przy odbieraniu b latów cią
gle wypadnła trz.raana w ręka rola.

podwyżki 1203! od wszystkich poborów, 
przyczem podwyżka ta dla urzędników 
i robotników obowiązywać ma od 1-go 
kwietnia, zaś dla szpitalników i odkaża
czy od 1  m arca rb. (ci ostatni bowiem 
czują się pokrzywdzeni p rzy  wyznacza
niu poprzedniej pudwyżki).

Memorjał z powyższemi żądaniami 
wręczony został wczoraj prezydjum m a
gistratu  przez specjalną delegację.

Wczoraj odbyła się w magistracie 
konferencja p rzed staw ic ie l Związków 
Pracow ników Miejskich a prezydentem

MawskiiR i yń«#prs»y<l«*icia'Wfjcwóda- 
k i »  w spraw?* podwyw®e»kt p«osji u- 
rxędaik«m i p rac e waikdBi raiojaklm. De
legacja sktad&ia się z prxeibttawidcl 
zwiąaku jsrpitalnikiw i odkaaaczy Polsk. 
2w. »oboteikśw radejakicli, Zw. urzędni
ków i Zw. jw al^B w rsk . Dałegaci rae- 
tywewali iąAaata swcjc tem, &o w p rz e 
myśle łódakia» siawki zarobkowe soeta- 
ły pew aia ie  podniesione.

W icepraaydent W ojewódzki zwrócił 
uwagę zebranych aa  te, żo zwiększenie" 
stawek w prataayśla  można edbii ,  pod- 
nesaąc cenę towaru, gdy tyracxaaem m a
gistrat przewiduje 76< deficytu w obec
nym okresie budżetowym, wobec czego 
ni« może konkurować z f lm am i,  które 
nietylko deficytu nie mają, ale przyno
szą wielkie zyski.

W  rejtultfteia prezydent Rżewski 
oświadczył delegatem, żo spraw a ta  b ę 
dzie rozpatraona br najbliższym posie
dzeniu Magistratu.

------ o------

Na marginesie 
ubiegłego strajku.

Z chwilą wystawienia żądań przez 
robotnj!«ów, pracujących w przem yśle 
włóknistym, żelaznym i drzewnym, zor
ganizowanych w Związkach tych zawo
dów, cała prasa ku r tuazy jna  podniosła 
wielki alarm, żo to są żądania bolsze
wickie, że tak  wysokie plaee, mieszczą
ce się w ram ach ed 125— IGO mk. dzien
nie, sprowadzą prsewrót gospodarczy w 
kraju  i zrujnują  ¡całkowicie przemysł 
polski. Nie przeezę, i e  ftądania te na 
pierwszy rżu t  oka wydają się wysokie, 
lecz trzeba się wgłębić bardziej w istotę 
tych żądań i przyjrzeć się temu, co zmu
siło k lasę p racu jącą  do wystawienia ich 
i dlaczego robotnik polski, ten, k tóry  w 
ezasach najgorszych prześladowań za 
rządów carskich i okupantów, w ykarał 
tyło patrjo tyzm u i złożył tyle ofiar na 
ołtarzu Ojczyzny, ucieka się dzisiaj dła 
poparcia s w y c h .żądań aż do ostateczne
go środka walki, t. j. s tra jku  i nie zwa
ża na to, żc s tra jk  ten przynieść ow /e  
szkodę całemu krajowi

Chnąc wyświetlić to powody, przy- 
kcza in  tu tabelkę, przedstawiającą mi
nimum egzystencji rodziny robotniczej, 
składającej się z 4-ch osób, w tem dwo
je  dzieci w wieku szkolnym. W  tabelce 
tej wykazane jea t minimum tego, co 
przeciętna rodzina robotnicza po trzebu
je, aby wegetować.

Ćhleb 1600 grm. (274 dep. i 1828 
rynkowy) mk 20, kartofle 1800 grm. 
(rynkowe) mk. 4,60, • mięso wołowo 200 
grm. (rynkowe) mk. 11,75, kasza 150 gr. 
(14 dep. i 130 rynk.) mk. 3,50, groch 1 0 0  
grm. (28 dep. i 72 rynk.) mk. 2,25 mk, 
m ąka 100 grm. 62 fen., masło loO grm. 
(rynk.) mk. 12, slenina 100 grm. (rynk.) 
mit. 7,80, cukior 100 ’grm. mk. 7,00, her
bata 15 grm. mk. 3,20, ja jka  3 4 sztuki 
rak. 1,50, jarzyna i sól mk. 5, różne ma
rek  5. Ogółem około 86 mk.

Pozatem rocznie: mieszkanie 480 
marek, światło 25 mk., opał 1,277 mk., 
opranie i mydło 720 mk., ubranio 6,000 
marek, bielizna 1,000 mk., obuwie 2,400 
marek, reperacjo 1,000 mk. — co zsumo
wawszy i podzieliwszy na dni—otrzym a
m y mk. 35.

Razem więc dziennie wydatki prze
ciętnie stanowią 120 marek.

Podstawę do ©pracowania tej tabe l-N 
ki wzięto z memorjału, opracowanego 
przez urzędników państwowych.

Biorąc pod uwagę, że przy wylicza
niu brano tak  niskie ceny, jak  na ub ra 
nie rocznie dla 4-ch osób 6,000 marek, 
na buty  2,400 mk., na opał 1 , 2 7 7  marek, 
licząc po pół puda drzewa dziennie po
7 mk. za pud, którego po tej cenie dzi
siaj nigdzie nie kupi 1 to już  daje sumę 
mk. 120,79 dziennie.

Przy  wyliczaniu powyższem opu
szczono takio wydatki, iak na szkołę, 
papierosy, gazety, pomoc lekarską  i aku- 
szeryjną, tea tr  i wogóle potrzeby ducho
we, które zarabiający tę sumę, będzie 
musiał pokryć kosztem swego zdrowia, 
to przekonamy się, że żądania, w ysta
wiono przez robotników, są nietylko słu
szne, ale nawet w stosunku do minimal
nych potrzeb za niskio. *

Jeżeli k lasa pracująca ustąpiła  zo 
swych żądań, to je s t  to właśnie najlep
szym dowodem dla pismaków burżua- 
zyjnych, że robotnikowi polskiemu leży 
dobro Ojczyzny na sercu i że, p racą swą 
wzbogacając kraj i utrzym ując różnych 
pasożytów, żyjących jego kosztem, nie 
w ahał się dla dobra k ra ju  iść na ustęp
stwa nawet kosztem swego zdrowia.

Cała wina, wypływająca z ciągłych 
żadań robotników, któro ru jnu ją  gospo-

darłcę l*raju, s p s ia  w jterw sąpa* rizeyfcseie 
na Bjs?d, k té ry  ds tega s « t  a » e  pitea- 
fił przeprow adzić całkowi t<yge sekwea&st 
ziemiopłodów, nie nałożył tw ardych ce» 
m aksym alnych a s  ju rtykw / pierwszej p9- 
trzefey, lec* pa trzy ł przez palco na ergjS 
pa«kar*<;wa i spckaLacji i desw olił ko
sztem  godnego  rehctiauta, k tó ry  najwię
ksze penió-sł efiary  w waleo o niepodle
głość Ojezyzny, tuczyć się późnym pa- 
skarzom  i spekulantom l Jeżeli daJej U* 
będzie, jeżeli Rząd w dalszy.»  oiągu b i
dzie tolerow ał pt?*tęp©wn>Hie paskirz* ,' 
to po lityka taka doprowadzi kraj wkoft- 
cu de zupełnej aaarchp.

Ci, którzy operują dziś hasłami a*Ł- 
łośei 0jer.yzny, wtedy, gdy na woawaaie 
Naczelnika likeehanego w dniu G sier
pnia 1914 r. erganizaeje rebetniczo wy
słały najlepszych swych bojowników w 
szeregi Lcgjonów, nie wahali się nazy
wa« ich szaleńcami,' gołębiarzami i go
rzej. A. znów, kiedy nadszedł listopad
10 r., kiedy trzeba było z golemi ręka^' 
mi rzucać się na bagnety żołdaków nie
mieckich, panowie ci zo s trachu zamy-- 
kali bíq w pokojach i wyglądali oknaoB, 
przypatru jąc  się, jak  ten głodny robo
tn ik  z ukochanym naszym żołnicraeia 
na czele, robotnik nazywany dzisiaj prsoa 
nich bolszewikiem, rozbrajał okupantó-W 
i narażał swoje życie. A czynił to chy iw 
po to, aby dzisiaj w swej wolnej Oj 
źnio przym ierać głodem.

Kto więc je s t  patrjotą? Przow roif^  
paskarz  i kapita lis ta  czy robotnik?

Z. D u r k o .

liU U Éi litis.
KatendarayH.

Dziś F lipa 
Jutro Zygmunta
Wschód słońca, 4 tu. 31 
Z chód .  7 m.
W schódksijíyca ó m. 0¡) 
Zacnód - 3 m 3®

Z ż y c ia  o r g a n iz a c j i  U Z R.
D o  K o m  ssjś p o : « j e m c z e j  p r z y  

N, Z. R.
Członkowie Komisji rozjemczej pve- 

szeai są o bezwarunkowe przybycie d« 
klubu NZR (Piotrkowska Ol) wo w tertk
d. 4 maja o g. 6 wiecz.

li Zu)!íSl!ñ;a S Sł333r29St2fl.
B ^ c z . i c t ć  £ ł.;i’a d ? i 6 c y I

Pols.ii Z*iąrek Zaw, O j ro ln ik ó *  
zwołuje w niedzielę, dn. 2 m^i.i o gstdA
3 po poł. w lokalu przy ul. G ówaej 3l 
miesięczne zebraais.

Tsüíii mmu 1 szttói
7 i * t r  PoUlil.

Występ St. Wysockie/.
T?atr Polski daje dziś nadzw/ezrf 

interesującą sztukę Sióraiona p. t. .Poniil 
siły“ opartą aa tem ci-: socjaino-sp 
nyai. Po południ« „Mbszczanis“ G^rkij^ li żące widzom ra >c niezatartycli wra¿iá. 
J:>'ro po poł. .Zmutwychwstame*, wi^ci. 
^Klątwa' W>spiańskiego.

H  m i a s t a .
K o ¿ o i¿ t  w toboo S*go m a ja .

(r) Z polecenia Kardynała Kakow* 
skiego kurja  metropolitalna warszawski 
wzywa Wielebne Duchowieństwo de ed* 
prawienia w dniu 2 maja r. b. (niedzie
la) wo wszystkich kościołach Archidj«' 
eezji uroczystych mszy św. (sumy) z wy
stawieniem Najśw. Sakram entu  na inte»' 
cję bojowników naszych na froncie, m i '  
czenników -na kresacn wschodnich i sa* 
cłiodnich, oraz budowniczych Polski, sił* 
nej duchem chrześcijańskim i miłością 
Ojczyzny. W  dniu 3 maja r. b., jako ^ 
święto narodowo, o godz. 9-ej rano, z* 
przykładem  łat poprzednich, winna byj> 
odprawiona wo wszystkich kościołack 
Archidjecezji m sza św. uroczysta na iQ' 
tencję Ojczyzny z „Te Dcum “ i raddli- 
twą „pro gratiarum  actione“.

Em3L*ytury dla  n a u c x y o i« ls t« a .
(k) Rada Szkolna O ręgowa posts ' 

nowiła wystąpić do ministerjum W. 
i O. P. w sprawie jaknajrychlejszeM 
uregulowania em ery tury  dla nauczyciel* 
publicznych szkół pow szechnych.

Z Mady
34 i 35 (II sesji) posiedzenia Raftf 

Miejskiej odbędą się we czwartek dn** 
<i-go maja 1920 roku.
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Sprsw eattaaiO i
(r) Sprawozdanie z zebrania  han d 

lowców polskich zmuszeni jesteśm y z 
powodu braku  miejsca odłożyć do jutra.

B iu ro  « d O n d o w ?  p o w . « o d a fc h g o ,
(k) Utworzone zostało Biuro odbu

dowy na powiat łódzki, którego siedziba 
Eiajduje się w domu przy  ul. Przejazd 
nr "40. Działalność tego Biura polega na 
organizacji i niesieniu technicznej pomo
cy przy odbudowie zniszczonych pizez 
wojnę gospodarstw.

Biuro odbudowy bierze udział .w ko
misji 'szacunkowej i zapomogowej, oraz 
w komisji rozdziału drzewa budulcowe-

f;o. P rzy  Starostwie na powiat łódzki u- 
worzona została komisja ■ zapomogowa, 

która będzie wydawała zapomogi na od
budowi} do wysokośc-i 20 ,000  marek, łub 
pożyczkę bezprocentową, długoterminową.

t ; 7
(.

/■«% «
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WARSZAWA 30 kwietnia. (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po 
odczytaniu interpelacji p. Rudziński z 
grupy  „Wyzwolenia“ zażądał głosu przed 
porządkiem dziennym.

Odmowa m arszałka wywołała zo 
strony p. Rudzińskiego i grupy „Wyz- 
w< l-snia“ protesty o tyło energiczne, i i  
m arszałek } o przywołaniu p. Rudzińskie
go -do porządku wykluczył .go s a  jedno 
p.r ed enie. Wraz z posłem Kudlińskim 
oputicila salę grupa „Wyzwolenia".

Decyzja m arszałka wywołała też 
gloiuo protesty na lewicy.

Następnie zabrał głos proces głów
nego urzędu ziemskiego pan Wilkoński, 
który w odpowiedzi na nagły wniosek 
wzywający rząd  do przedłożenia planu 
działania i sprawozdania z czynności 
zmierzających do urzeczywistniania ro 
formy rolnej przedstawia co główny U- 
rząd ziemski d o tychczas ' uczynił i co 
zamierza uczyruć w przyszłości.

Urząd w wykonaniu uchwały 1 0 -go 
jpca  następnie uchwały iiady ministrów 
z d. 8 listopada przedłożył Sejmowi pro
jek t  ustawy o likwidacji serwitutów w 
b. Kongresówce.

Następnie przygotował przy udzia
le rzeczoznawców przedłożenie rządowi 
w sprawie reformy roinej, przedłożył 
wnioski i opinję w sprawie hypotek dla 
drobnych własności. Po dzień l lipca 
urząd ziemski ukończył scalenie 2059 
gospodarstW, na terenie 41,000  morgów, 
oprócz parcelacji i komasacji. Urząd 
ziemski kierował spraw ą serwitutów. 
Min. rolnictwa utworzyło kursy  dla u- 
rzędników w Warszawie, zaś główny U- 
rząd ziemski utworzył ku rsy  krótkoter
minowo dla pracowników i p rak ty k an 
tów geometrów.

Następnie przyjęto w drugiem i trzo
nem czytaniu en bloc ustawę o papie

rach, m ających bezpieczeństwo pupi- 
larno.

Przewidujo ona, że prawo bezpie
czeństwa pupilarnego nio przysługuje 
nadal papierom państw  obcych i insty 
tucji mających swoją siedzibę poza g ra
nicami Państwa.

Następnie przystąpiono do spra
wozdania o ustawie w sprawie dalszej 
emisji biletów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej.

Sprawę uzasadniał p. Rząd, poczem 
ustawę w 2 i 8 czytaniu uchwalono en 
bloc.

P. Marylski stwierdza, żo spraw a 
serwitutów od la t kilkudziesięciu jes t  
ją trzącą  raną  na ciele społeczeństwa.

P. Gałka (PSL) oświadcza się za 
jaknajszybszem  uregulowaniem spraw y 
serwitutów gdyż dalszy stan, tak jak  0- 
becuie byłby, niebezpieczny nawet ze 
względów politycznych. •

P. Pom krański (PSL) wywodzi, że 
komisarze włościańscy byli opłacani 
przez ordynatów, ażeby pomagali krzyw 
dzić’ chłopów. Sprzeciwia się dobrowol
nym układom w sprawie wykupu ser- 
Yitutów i żąda rewizji odnośnych ukła

dów już zawartych. Zo względu na nie
liczną ilość posłów odroczono dalszą 
dyskusję względnie głosowanie do na
stępnego posiedzenia.

Zabrawszy głos w sprawie formal
nej p. Barlicki oświadcza, że marszałek 
odmówił udzielenia głosu posłowi Ru
dzińskiemu przed porządkiem dziennym 
a to zapoznawszy się z treścią oświad
czenia, które p. Rudziński miał złożyć 
przed plenum. Odmowę swoją poparł 
na art. 13. Ponieważ m arszałek nieraz 
pozwalał składać deklarację polityczne, 
a nietylko w sprawie osobistej, ale i w 
sprawie Taktycznej przeto uważa, że p.

Rudzińskiemu ł*taia się ksarywda. Po
nieważ w Sejmie ustaliła  się prftkięrka, 
żo takie deklaracje mogą być  odczyty
wano przeto mówca prosi Sejm, aby 
zechciał pozwolić na odczytanio tej de
klaracji.

sze
Mmi s a  E tttfu n

z dnia 30 kwietnia.
Wojska n isz o  w dalszym zwy

cięskim poe^odr. -3 zajęły Znwsryokę i 
W innic?, wszędzie Wiiano radośnie  ich 
wkroczenie.

Na odcini.u Koziaiynia zaję to  szereg 
n»a 's  owoścl. P rzejścia  przez rzekę 
T --terów zoiia iy  żojęte i obsadzone 
przez nasze wojsi a. Szczególnie za- 
cięte  walki toczoną  o m iasteczko  Malin, 
w obronie k tórego uczestniczyły chiń
skie oddziały. Miasteczko zostało  za
jęte  po dłuższym boiu, przyczem zdo
był Jmy kilkana4c:e dz^ał, bardzo dużo 
knr;*' i ów i r->r n-ł: bro \i.

Popyt n i  m?r!ca p c lsk is  w  G i N s h .
GDANSK 30 kwiatnia (PAT).

¿Puch z markami polskiemi był w czo
raj bardzo ożywiony. Popyt bardzo 
silny zwłaszcza na banknoty i mniejszo, 
któro zawsze notują o kilka pun
któw wyżej niż banknoty większe. 
Wczorajszy kurs popołudniowy w y
nosił 32,50 do 33,50. Przekazy na 
W arszawę 80. W Berlinie notowa
no wczoraj kurs marki polskiej* 
32,50. Wypłaty na Warszawę 30.

Z Rad; i i i i i s l ó w .
WARSZAWA, 30 kwietnie (PAT.) 

R ada ministrów na posiedzeniu w dniu 
29 kwietnia b. r. przyjęła między innymi 
projekt ustawy w przedmiocie zniesie
nia państwowego Urzędu do spraw po
w rotu jeńcuw, uchodźców \ robotników, 
U óre. o  Agondy obejmie Urząd emigra
cyjny, or ¡z ustawy o powoływaniu dy
plomowanych Irk rzy do czynnej siu: by 
w oskow ej.  Ponadto  przyjęto p ro jik t  
ustawy w »f-rawte płacy wojskowych 
x w eszonych  w czynnościach s łu b o -  
wych, lub odbywających kary sadowa l 
dyscyplinarne, j:i .0  t a i  ust .wy o udzie
leniu am nesi  i w sprawach karnych prze
ciwko osobom  cywilnym należącym do 
właściwości sądu i władz administra- 
cyjr;yc.n na o t  i »rach b. dzielnicy pru- 
siviej, co do przestępstw , popełnionych 
przed dniem wejścia w życie tej u- 
stawy. . ^

Przedłużenie sianu wyiąikoweoD.
WARSZAWA, 30 kwietnia (PaT). 

»Monitor Polski*1 podaje. W m /śl a r ty 
kułu pierwszego ustęp  drugi ustawy z 
dnia 25 llpca w przedmiocie zapewnie
nia bezpieczeństwa parutwa, utrzym ania 
porząd: u publicznego w czasie wojny 
(Dz. praw 1919 .Na 61 poz. 364) Rada 
ministrów przedłuża udzielone m inistro
wi spraw wewnętrznych ro /po r tądze -  
niem z dnia 30 stycznia 1920 (Dz. u- 
s taw  9 poz. 54) upoważnienie do wy
dawania na całym obszarze b. zaboru 
rosy.skiego zarządzeń wyjątkowyca na 
okres  dalszych 3 miesięcy od dnia 2-go 
maja do dnia 2 sierpnia 1920. Rozpo
rządzeń o niniejsze zyskuje m oc obo
wiązującą z dniem ogłoszenia.

(—) SkuU /, prezydent ministrów, 
ministf r spra.v wewnętrznych S. WoJ- 
ciec owsLi. Warszawa, diiia 29 kwiet
nia' 1920.

I  rpraw ia  w ęsla  g a r a o s l p k i s g o .
GDA SK 30 kwiJ.nia (PAT;. Jak 

»ię dowiaduje wrocławski kore^pondeut 
,D  nsiger Zeiiung“ od członka raiąd;y- 
kufilicy.nij komisji górnośląskiej, ui.sad* 
ma komisja rządząca dla podziału węgla 
górnośląskiego tero, że węgiel t in  w pier- 
ftsiym rzędzie pi eznaczony jest na od
budowę Pohkt. W uo. r. zajotrzebowa- 
nie Polski wynosiło 14 miljonów tonn, a da 
dyspozycji miała» Polska tylko 800,000.

Ocienię zapotr.ebowanie m.ifcięczae 
Polaki wynosi 4 mii;, ion węgla, rozpo
rządza zaś tylko 742,000 tonn. Z tego po
wodu baczyć należy na to, ażeby Gótny 
Śląsk ćostaręzjł Polsce przynajmaiej wy
znaczony jej kontyngent kw ilości 200,000 
tonu miesięcznie. Wysyłka węgla do Au<

W  n a j b l i ż e j  j ią - e k  ma l.yć sp ia -  
v.a posiawioni; na  ptirządku dziennym.

Następne posie&miie ive wtorek 4 
maja.

na Ukrainie.
Zdobycz nasza  w tabo rze  kolejowym  
wynosi około ! 00 parow ozów  l i900 
wagoriów. W zięto rów nież k il-a  u ru 
chom  o»vch pociągów  pancernych.

W ¿y tom terzu  i Bardyczow le zdo
były nf;sze © ¿¿cisty ź 51 i:a czołgów  l 
1 eskadr* lotniczą. W ałcsące dotyifH- 
czas po stron ie  bolszew ików  brygady 
ukra ńs ich strze lców  »irzowych złożyły 
w w iik3*cśsi broń  i poddały aię. O gólna 
liczba rozbro jonych  «iczowników aięga 
12,030 ludzi.

Na Litwie i B lałejrusi sy tuac ja  o* 
gółem  nleam ienlono.

Pierw szy zastęp ca  «z^la sz tabu  ge
n era ln eg o

Kuliński, pu/kownik. .

s ’rji i Włoch m i się odb\w jć w imciaj* 
^szony.h rozraisracK

0 kaisnja morskie.
WARSZAWA, 30 kw ietnia. (PAT.) 

Kcm*s;a o p a ’ i s^osocznsi om aw iała 
ppraw* koicnji le i -ich zu i.iszcza w b. 
dzielnicy pruskiej clomagajijc alę pom ocy 
państw a na urządzenie  kolonji letnich 
nu Pom orzu (Gdynia) o raz na te ren ach  
plebiscytow ych.

O m aw iano dalej ca łoksz ta łt akcji, 
zm ierzającej do‘ urządzenia kolonji 
letn ich  na Cclym obszarze R zeczypospo
litej.

Ze sp raw  rolnych.
WARSZAWA, 30 kw ietnia. (PA T ) 

Sejm ow a komisja ro lna obradow ała  
wczoraj przy udziale m in istra  Bardla 
przedm iotem  rozpraw  były wnioski, zgło
szone na osta tn iem  posiedzeniu komisji 
przez p. Brila. Po  dłuższej dyskusji u- 
chw alono n astępu jące  rezolucje:

1) Komisja ro lna po w ysłuchaniu  
spraw ozdania przedstaw icieli rządu  
stw ierdza, iż sp raw a zagospodarow ania 
odło :ów do tychczas za m ało postąp iła  
naprzód.

2) Komisja ro lna wzywa rząd do 
w ytężenia w szystkich sił, aby ustaw a w 
spraw ie zagospodarow ania odłogów była 
z całym  naciskiem  przeprow adzona.

3) Komisja ro lna w yraża przeko
nanie, że dopiero  przez uchw alenie re 
formy rolnej będzie m ożna zupełnie za
łatw ić zagospodarow anie odłogów, d la
tego wzywa 6ię rząd  do spiesznego 
przedlożeiłHi Ustawy o reform ie rolnej. 
Co do pierw szej i trzeciej rezolucji za
strzeżono  zgłoszenie wotum  m niejszości 
na  plenum  o^jm u.

1 maja w Sosnowcu.
SOSNOW IEC, 30 kw ietnia. (PAT.) 

Pom im o tego, że cen tra la  związku d ru 
karzy ogłosiła w W arszawie na dzień 
1 m aja s tra jk  w Sosnow cu, jednak  
w szyst ie dzienniki wyjdą.

Na specjaln ie  zw ołanem  zebraniu  
związku zaw odow ego zzcerów  bardzo  
pow ażna w iększość zap ro testow ała  prze
ciwko tem u, ażeby z św ięta  party jnego 
zrobiono św ięto ogólno robotn icze. P o d 
kreślono, że polski związek zocerów  
jes t związkiem  bezpartyjnym .

Kom oni&i w P o z n m
POZNAŃ, 30 kwietnia. (PAT.) A resz

tow ano tu  8 kom unistów , przybyłych z 
W arszawy a  poznanych przez baw ią
cego przypadkiem  w Poznaniu jednego 
z urzędników  warszawskifej kom endy 
policji państw ow ej.

Kradzież na Wawelu.
KRAKÓW 30 kwietnia (PAT). Dzien

niki donoszą, £e onegda] w nocy do ko- 
ś ioła Bernardynów pod Wawelem zakra
dli się złodzieje i skradli wota wartości
100,000 mk.

Warunki Rosji.
AMSTERDAM, 30 kw ietnia (PAT). 

D yplom atyczny w spółpracow nik .D a ily  
M ail” dow iaduje sin, i e  rosyjski rząd  
sow ietów  na  o s ta tn ią  n o tą  C oursona w .

spraw ie oddziałów Dcnikir.a postaw ił # 
w arun li, a m iaaew icie r n a  Polską 
w k k ro n k u  zaw arcia pobafs, dopuszczę* 
nie Litw inowa j®!»« zastęp cy  Rośli w 
Anglji i uw olnienie Beli K uhna in te rn o 
w anego w Au#łr}!.

Nowa e p i z a ^ j a  „ O J r d z s n l a  Polski” ,
LUBLIN, 28 fcwi«htia (PA . Dnia 27 

b. m. e iby ło  si< w sali posiedzeń Rndy 
miejskisj irwagnjseyisse posiedzenie lubel
skiego komitetu wejawódzkiego propagan
dy peUtyfei odrodzwifi Polski pod prze
wodnictwem wojswody M oskilewskiego a 
z udr.ztesn przedstawicieli' władz duchow
nych, wojskowych, rządowych i miejskich, 
instytucji i ugrano w si społecznych oraz 
liczasjo  zastępu inteligeacji wszystkich 
zawodów.

Po za^ajeiiu przaz wsjowodę dele^st 
Min. skarba pan Choiesaski prńdstaw it 
obecEya akcję pożyczkową jako niezbęd
ną keHieci»*ić życiową młodego państwa 
nssiego, któro dla wspólnego d s b n  swych 
obywsieli lą ć a  od nica daMiny mienia, 
jak od f.o'n erz ; daniny krwi. Zaprojekto
wany przez przewodniczącego wojewodę 
komitst, który tworzyć b^dą 1) pr - 
zydiura honorowe, 2) wydsiał wykonsw- 
czy, t)  sekcje, p r iy ^ to  jed»0¿io^¡! e. 
Seucji liczyć będaia k iia ite t 8. Są' to: 1) 
SeV,cja propagandy, 2) Pracowzików ran- 
stwowych i pod sekcisnd wojskową, «rzęd* 
n czą, sanczyclelaią i kola'o«ą, S) b m k o  
wa i linansowt, 4) zisraiańika, o) 
ciaśsks, 6) hjm il wo przrwiysłowo rąk0- 
dziela cza, 7 /  robjSnicia, 8) zu»ddów wol. 
nych. W sttpaa sabskiypcj*, do ktw.źj 
iaprOŁ.ł zebra y :i;. wo as-o i.', uiit-. po .. że 
ną sa » ę  17,3^9,6 0 saank i 35J0 risbii 
Zakeńczyto zesranie przemówienie pana 
Ciiożtmskiego, który, dziękując insteniem 
Min. skarbu za tak spnw ne i spieszna 
z-interesow ane afce i, wnióst oktiiyk na 
cześć ziemi lubslskiej.

0 zniesienia s i u p c j i  fraRguskitj.
LJON, 29-go kwietnia. (PAT) Radio. 

Wediug informacji z Berlina do „Te ’.11 psa-*, 
rząd niciniecsł polecił swemu charka 
d aliiires w Paryżu wręczenie MillBraudo* 
wi noty, domagającej się ewakaacji F?au- 
kiurtu i iunycn miast okelic okupowanych 
Nota zaznacza, że strefa neutralna zo taia 
już opróżniona przez wojska niemieckie. 
S;osownie do żądania Francji i że stau 
efektywny wojsk Urażę się znM 'uiących 
nie przekracza dozwolonego miksmuo>.

Umswa I r a B s ^ o - r a s y j s k a .
LJGN 20 kwietnia (PAT). R ado. 

Francja zawarła umowę z Rosją sowiecką 
co do wymiaay osóJ cywilnych i j«ńcó.v 
wojeanycb. Wedlz tej nmawy rz^d fraa- 
cuski zobowiązuje się przesiać do Rosji 
sowieckiej i do Ukrainy sowieckiej wszy
stkich wojskowych i cywilnych narodowo
ści rosyjskiej, .0 ile będą sobie t.-go ży» 
czyli. Wyiaiana uastąpi w portsch albo 
na granicy. Rosji sowieckiej lab też w 
porcie Usraicy sowUciciej. L czbj Ro.iarc, 
mających powiócić do krajis wya-Si w 
przybliżą iu 22,000, a F.ar;c >aaw

Wedl2 umowy wymiana odbędzie się 
w stosońku proporcjslnym t. j. na 1000 
Fritncazów 2,5C0 Rosjan. W /miana iju  być 
ukończona w c^tgn 3 miejięcy.

Przeciwko fólcstisew!.
PARYŻ, 23 kwietaia (PAT) ;?Ra:J!o. 

.Journal O iice ł“ ogłasza dekret zaCizsją« 
cy przywo.u pewayeb artykułów la iusa- 
wych z zagranicy.

Wykrycie składów paskarskimi;
KRAKÓW, 29 k#i«tnia (PAT) Dzien

niki donoszą. Wczoraj organy polic>jae 
na polecenie sądu karnego przew.oziy za 
składów Seelingera około 200 sztuk sukna 
pierwsze* jakości wartości 6 miljonó i ko
ron. Sukno to zakwestjonowaly swego 
czasu władze 2 kupcom krakowskim Schra- 
gerowi i Hofmanowi, którzy sprzedawali }a 
w pasku po ogromnych cenach, żądając 
zapłaty we frankach szwajcarskich. Scłua- 
ger, tadca miejski w Krakowie ucicd  w 
międzyczasie do Szwajcarji, gdzie się 
ukrywa.

Siudsnckie H j k r s c z s a i a  w W\ńm.
WIEDEŃ, 2 8 'kwietnia. (PAT) Wie^L 

B. K. donosi: Wskutek wykroczeń studen
tów 7  ostatnich dniach zarządził rektor 
zamknięcie uniwersytetu. Misja amerykań
ska interweniowała u rżąca z powodu 
zdemolowania żydowskiej menzy akade
mickiej, urządzonej przez amerykański Ko
mitet, iąd a jąc  odszkodowania 100 tysięcy 
koron.

» a  ■■
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Na ogólna żądania wznowienie arcydzieła sztuki kinematograficznej w 7 aktach p Ł

Faworyta króla Ludwika XV

W roli ty tu 
łowej niepo

rów nana • 
gw iazda' 

kinem  atogr.

R z e c z  d z i e j e  s ?ę  w  P a 
r y ż u  i  w  T u i l l e r i e s ,  w  o -  
k r e s i e  p a n o w a n i a  L u d w i 
k a  X V  p o d c z a s  r e w o l u c j i .

m

O S O B Y ;

L u d w i k  X V ,  k r ó l  F r a n c j i ,  
K s i ą ż e  C h o i s e l .  
K s i ę ż n a  G r o m m o n t ,  j e g o  s i o s t r a .  
L e b e l l e ,  k a m e r d y n e r  k r ó l e w s k i .  
S z e w c  P a i l l e t .
J a n i n a  Y a u b e r n i e r  —  P o l a  N e g r i .

P ocaflio ii prsedsInw ieA  o 4 .3 0 .

K s i ę ż n a  A i g u i l l o n .
H r a b i a  J a n  D u b a r r y ,
H r a b i a  W i l h e l m  A l f r e d  D u b a r r y .  
D o n  D i e g o ,  p o s e ł  h i s z p a ń s k i .  
A r m a n d  d e  F o i x  —  H a r r y  L i e d t k e .

C s n y  p o p u l a r n o .

Awv. } l

W niedzielę, dnia 2 maja o god*. 7 i pół wiecz. 
w SALI KONCEPTOWEJ

K s .  J ó s © f  G o g o l e w s k i
wygłosi odczyt pod tytułem

„Palny w teajtt a m|y wiin̂ wialowa“
Bilety w cenie od 3 do 12 marek są do nabycia w 
Banku Poiskich Kupców (Piotrkow*ka 80), a w dniu 
odczytu od godz. 5 p. p. w kasie Sali Koncertowej.

Potrzebni
chłopcy

d o  r o z n o s z e n i a  g a 
z e t ,  z g ł a s z a ć  s i ę  
z  k a u c j ą  » d o  a d m i  
n i s t r a c j i  „ P r a c a “ .

Narodowy Związek Robotniczy
W  p o n i e d z i a ł e k ,  d .  3  m a j a  o  g .  3  i p ó ł  p o  p a ł .  

w  T E A T R Z E  W B E L K I S f l
ku uczczeniu rocznicy ustanowienia Konstytucji 3-go maja 

odbędzie się uroczysty

Wlec rolatalezy
p o ł ą c z o n y  z  m a n i f e s t a c j ą  p l e b i s c y t o w ą .

flh yyyafp lp  r"hnfn'fM /l s âw c ®̂ licznie dla zaznacze- 
U uJfiiU G Iu I uUUim ujf. nia sw ego stanowiska narodowego.
Bilety w cenie I mk. nabywać można wcześniej w klubie N. Z. R.

(Piotrkowska 91) oraz p n y  wejścia.

¡ tioSśiii^y, »¡apiaaai do p r a c y  vs  
a d m in is ir a c j i n a s z e g o  p ism a  (do

|cyr';u) z 2o h cą  u g łasró  s ię  w n ied z ie 
lę , 2  m aja  o  g-ilar. 3 m . 3 9 , w  ad-  
m inifltraoji „ iP racy“  P rza ja zd  8. |  

Wejście przez bramę. 
B^.EK385^3?GH3S!a*EiaaE3^^

Ogłoszenie.
Dnia 2 maja o godz. 10 rano w  lokalu Pol. 

Zw. Zaw. odbędzie się

O g ó ln a  Z e b r a n i©
c z ł o n k ó w  P o l .  Z w .  Z a w .  R o b o t n .  

P r z e m y s ł u  Ż e l s z n e g o .
0  liczne i punktualne przybycie prosi ZARZĄD.

W niedzielę, dnia 2-go maja r. b. o go
dzinie 2-ej po poi. w  sali Polskich Związków  
Zawodowych, Główna 31, odbędzie się Wal
ne Zebranie członków połączonych Stowa

rzyszeń Spożywców

„ W i o s n y “  i „Wyzwolenia“
z następującym  porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) Odczy
tanie protokółów połączony cli Stowarzyszeń z po
przednich zebrań. 3) W ybór Zarządu. 4) W ybór 
Komisji Rewizyjnej. 5) Wybór pełnomocników do 
Piekarni. 6) Zatwierdzenie Budżetu na rok 1920.
7. Przyjęcie Ogólnej Ustawy. 8. Wolne wnioski.

Prawo wstępu przysługuje tylko członkom, 
mogącym się okazać własną książeczką udziałową.

W razie niedojścia do skutku  zebrania w 
pierwszym terminie, zebranie odbędzie się w ter
minie drugim t. j. ą godzinie 4-ej po poł. tego sa
mego dnia i uważane będzie za prawomoche bez 
względu na iloś6 obecnych.

12*5-2 ZARZAD.

O g ł o s z e n i a  d r o h a a
CT braha-n Borov*«Mz»;>ublł k s ią . 
ah ł ie c z k ę  wojskow ą, wydaciv w 
P- K. U  Ś red n i«  17, 1265— 3

Pl> ap U w sia  za* u b lł kw it 
kausyjny, wystawiony w 

lipcu 1912 r. n i mb. 56, Staaruw»
» ^ 7 . __________ IZO 1-1
B 2  JlJ Rajz* JaU ubew icż ZMgu- 

biła p . s tp o r t  n iem ieck i, w y 
d m y  w  ł od 1. Rybn« 15.________
fc?  o lanek A inonm a « ¿ ¿« tu ła  — 

p * « p o r t  palik), wydany «  
Rtnłnle Majaczewlce, pewlst Sie- 
r a lz k l .  1250 —3

ewanUowjkii Jówla i-hiuoila 
psszport niemiecki z fo togra

fiam i, wydany w Loda). 123-1—8 
Kgjaazyn^tka b e*ł* z prasty- 
***  ką biurową p ss tu k n ja  pracy 
ełerty w adm.Bhtracji .^raoa* 
Mih. .M f tTynM ’-«*. 18i;7—2
g y i t a  y  «UBi't;iczny cik»vijjtig, 
w^*5» k tó ry  n c  ekł pr*«d b o b z e -  
w ilcam i, posM iknJ* ja k ie g o k o l
w iek zajęcia rząd o w eg o  lub  p ry 
w a tn e g o , m ożo b y ć  i w fabryce. 
O ferty  s ila d a ć  w ad m in istrac ji 
.P ra c a *  pod .H und low lec*  13. J.
___________________ 1 1 7 0 - 2
R J |i c i i a l ł k a  T ek li z a g u b iła  U - 
k iw i g i ty ra .  ch lobnw ą w y d a n y  
na  1 osobę. 1474— 1
>■ .• .w ic u  PeTmś zagub ił k&rtf 

w ęglow ą w y d an ą  w M agl- 
R i-;. I lj  <*f 1375—1 

E£jin<lut H ouor.'.U  zag u b  ita fu u -  
p o r t  n iem leo k ł, w y d » n , »• 

Łrtrfii- ■ . 12 5 i)_ 3

Szcim es*r F ra n c iite k  n g u b l t  
k i-ią icczkę w k ład o w y  w yóa- 

n ą  w  Zw. M etalow ców  e ra i  kar
t ę  w ęg 'ow %  wraz z k a r tk a m i
o h le bo ■> eml.______________ J?76—1
¥ * 5 c 8 o ło w a k a  A ana z a g u b il i  

la p lty m . naftow ą u l. (Juber- 
nat rska 37. 1S63— 1

f e r u e r  l iro n ls f łw  zn gubili 
k a rtę  w ęg low ą, uU JDzielna 

łfe P a  1 2 6 3 -1
W
y p a»- ąd Łódzkiego Rzemtellnl- 
^•««ZBgo Towar*yttwi pożycz
kowo — oazczędtościowago ul. 
SUnklsTilcza 40, podaje do 
wiadomości, l i  w daj* pożyczki, 
jak fówniei przyjmuje wkłady 
oczczsdnoidowa aa •proooato- 
wanie. 1070—6
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